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J\31 3 1 . W  S o b o t ę  dnia 6. Czerwca. 1840.
W  poniedziałek, w  drugie święto Zielonych Świątek, 

nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości krajowe.
B er l in ,  dnia 3. Czerwca.

N. Pan od kilku tygodni cierpiący jest 
w skutek powtórnych napadów grippy,  
objawiających się mianowicie przez sła­
bość błony flegmistej bez febry i połączo­
nych z wielkiem zmniejszeniem apetytu. 
Ostatmemi dniami do tego stanu przystą­
piło jeszcze znaczne ubywanie sił, które 
po nocy bezsennej dzisiaj rano bardzo się 
zwiększyło.

Berlin, dnia 3. Czerwca 1840. 
podp. Dr. W ie b e l .  Dr. Schon le in ,  

Dr. Grimm.

J K W ,  W .  Xiężna M e k ł e n b u r g - S c h w e -  
r i n  i Jej córka J. W. Xiężna L u d w i k a  przy* 
były tu  z S c h w e r i n  i stanęły w  przygoto­
w a n y c h  dla nich pokojach yy zamku K r ó le w ­
skim,

Z d n i a  4. C z e r w c a .
N. Pan D oktorow i T s c h i r s c l i n i t z  w  Bo­

janow ie , o rd e r  O r ła  czerw onego 4tćj klassy 
dać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 28. Maja.
Z  przyczyny onegdajszego przegłosowania  

w  Izb ie  deputow anych umysły cięgle jeszcze 
sę w zb u rz o n e ,  a ton  dzienników ministeryal- 
nych o Izbie pogróżkom się p raw ie  rów na . 
Z w yłączeniem  dzienników legity mis tycznych 
sam niergal tylko D z i e n n i k  s p o r ó w  broni 
Izby i przegłosowanie jej za roz tropne  i stó* 
sowrve poczytuje. O d zy w a  on się dziś mię­
dzy innemi w  następujący sposób :. „ G niew , 
jakiemu się dzienniki ministeryafne, daw nie j­
sze dzienniki lew ćj s trony , oddaję, dz iw ną  
zapraw dę i uwagi godną jest rzeczą. P o w iad a­
my, d a w n i e j s z e  d z i e n n i k i  l e w e j  s t r o ­
n y ;  bo p e w n ą  jest rzeczą, że onegdaj w ię k ­
sza część cz łonków  lewćj strony i lewego 
środka yy tem  przegłosow aniu  udział miała,
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k t ó r e  d z i e n n i k i  d a w n i e j s z e j  o p o z y c y i  t ak  m o ­
cn a  o b u r z y ł o  P e w n i )  jes t  r z e c z ą , że  P a n  
O d i l o ń  B a r r o t  w y r a ź n i e  p r z e c i w  w n i o s k o ­
w i  k o m m i s s y i  g l o s o w a ł ; p o d o b n i e ż  P a n o w i e  
S a d e ,  T r a c y ,  T o c q u e v i l l e ,  B e a u m o n t  i t. d. 
( J e ż e l i  p o d a n i a  t e g o  n i e  zb i j ą ,  t r u d n o  sob i e  
w y t ł u m a c z y ć  g n i e w  d z i e n n i k ó w  „ S i e l e  i K u  
ry ' e ra  I r a r i cuzk i eg o .* )  M y ,  d a w n i  ich  p r z e ­
c i w n i c y ,  n i e  w a h a m y  się ani  na c h w i l ę  p o w i e ­
d z i e ć  im,  źe  p r z e g ł o s o w a n i e  t a k o w e  i z b i e  z a ­
s zc zy t  p r z y n o s i ;  d o w o d z i  o n o  o t w a r t o ś c i .  — 
C h o c i a ż  c z ł o n k o w i e  I z b y  s w o j e  d e m o k r a t y c z n e  
za sad y  do  o s t a t ec zn o ś c i  d o p r o w a d z a j ą ,  n ie  
c z y n i ą  p r z ec i e ż  t e go  w  t y m  ce lu ,  aby ,  c h o ć b y  
i p r z y  w i e l k i m  m ężu ,  n a d u ż y c i u  w ł a d z y ,  p r z y ­
t ł u m i e n i u  w s z e l k i c h  p r a w  i d e z p o t y z m o w i  k a ­
dz i ć  miel i .  P o d c z a s  g d y  g e n i u s z o w i  C e sa r z a  
i o g r o m n e j  s ł a w i e , jaką w i e l k i  t en  w ó d z  o r ę ­
ż o w i  n a s z e m u  n a d a ł ,  w s z e l k ą  s p r a w i e d l i w o ś ć  
od da j ą ,  w o l n o ś ć  p r z ec i e ż  w y ż e j  j es zcze  cenią .  
A l e  dz i en n ik i  l e w e j  s t r o n y !  J a k ż e  o n e  p o j ę ł y  
p r z y  tej s p o s ob no śc i  s w e  o b o w i ą z k i ,  j ako  o r ­
g a n a  l i be ra lne j  p r a s s y ?  Zelży w s z y  na s  z p o ­
w o d u  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  z a s t r z e ż e ń  p o d  
w z g l ę d e m  r z ą d ó w  ce sa r sk i c h ,  w y l e w a j ą  cały 
p o t o k  o b e l g  n a  I z b ę  d e p u t o w a n y c h ,  n a  s w o i c h  
przy j ac ió ł . ,  n a  p r z e g ł o s o w a n i e ,  k t ó r e ,  n i e  u- 
b l i ź a j ąc  w  n i c z e m  C e s a r z o w i ,  ani  h o ł d o w i ,  
j ak i  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  n a r o d u  p a m i ą t c e  jego 
p o ś w i ę c a ,  n ie  p o z w a l a ,  a b y  h o ł d  t en  s t ał  się 
u p o k o r z e n i e m  dla n a s z y c h  c z a s ó w  i p o g r ó ż k ą  
d l a  n a s zy ch  in s ty tucy i .  P o w i o n y b y  by ły  p r zy -  
n a  mn i e ;  oc. ^oLmc l ,  inói-c.^o b i o m ą ,
jes t  g a b i n e t e m  p a r l a m e n t a r n y m  ; a to z a p e w n e  
z n a c z y  g a b i n e t ,  p r z e j ę t y  g ł ę b o k i e m  u s z a n o ­
w a n i e m  dla  i z b y  i u c h w a ł  tejże.  Czy l i ź  już 
d z i e nn ik i  m i n i s t e r y a l n e  z a p o m n i a ł y ,  źe  jes zcze 
r, ie m a  t r z e c h  m i e s i ęc y ,  j ak  się w ie lk i e  M i n i -  
s t e r y u m  z d n i a  1. M a r c a  c h e ł p i ł o ,  źe  w y s z ł o  
z  ł o n a  tej I zby,  k t ó r ą  t e r a z  n ę d z n ą ,  skap co -  
n i a ł ą , n i e r o z u m n ą  i n i e p a t r y o t y c z n ą  n a z y w a  
ją.  P o n i e w a ż .  I z b a  i ch  ce s a r sk i ego  f a n a t y z m u  
n ie  p o d z i e l a ,  w i ę c  już do  n i czego  n ie  z d a tn a ;  
t r z e b a  ją r o z w i ą z a ć !  R o z w i ą z a ć  j ą !  S ły szyc i e  
t o ?  O t o  d u c h  n a p o l e o ń s k i ,  n ie  c i e r p i ą c y  ża ­
d n e g o  o p o r u ,  t y lk o  d o m a g a j ą c y  się n i e m e g o  
p o s ł u s z e ń s t w a  i r o z p r a s z a j ą c y  I z b ę ,  gdy'  ch ce  
w ł a s n e  m i ę ć  zdan i e .  A j aki egoź nar e szc i e  
ub l i ż en i a  d o p u śc i ł a  się I z b a  d e p u t o w a n y c h  
w z g l ę d e m  p a m i ę c i  N a p o l e o n a  ? C ó ż  m a  C e ­
sa r z  w s p ó l n e g o  z s w y m i  s z a l o n y m i  z w o l e n ­
n i k a m i  a l b o  z s w y m i  n i e z g r a b n y m i  apo łog i -  
s t a m i ,  k t ó r y c h  j e dy n i e  o ne g da j s ze  p r z e g ł o s o ­
w a n i e  k a r c i ?  O  o s z c z ę d z a n i u  I z ba  zais te  ani  
n i e  p o m y ś l a ł a .  J eże l i  dz i en n ik i  l e w e j  s t on y  
w ą t p i ą  o t e m ,  n iecha j  się z apy t a j ą  P.  O d i l o n a  
B a r r o t a  o p o w o d z i e  i z n a c z e n i u  j ego  g ło su .  
—  Czy l i ż  p o t r z e b a  k o n i e c z n i e  2 m i l i o n ó w  na

p r z e w i e z i e n i e  i p o g r z e b  z w ł o k  N a p o l e o n a ?  
J e z . l i  są p o t r z e b n e ,  c z e m u ż  ich  z a r a z  Mini -  
s t e r y u m  n i e  z a ż ą d a ł o ?  O la  c z e g ó ż  d o p i e r o  
p o  w y b u c h u  p a t r y o t y z m u  t ak  p r o s t y  p i e r w i a ­
s t k o w ą  i g o d n y  p r o j e k t  do  p r a w a  z a m i e n i o n o  
na  u b ó s t w i e n i e  ( J e sa rza?«

S i  c e l e  um ie śc i ł  już dziś  p i e r w s z ą  l istę n a  
p o m n i k  N a p o l e o n a  o t w o r z o n ć j  su bs k ry pc y i .  
iSa cze l e  te j że  s toi  r e d a k e y a  t e g o  d z i e n n i k a  
z 1000 f r  a p o t e m  r o d z i n a  L as ca se s ,  z s ł użbą ,  
z  i 0 5 0  łr .  z n a d m i e n i e n i ,  iż c z t e r y  r a z y  ty le  
z ł o z ą ,  j e że l i by  s u b s k r y p e y a  m i l i o na  n i e  p r z e -  
szła.

M o n i t o r  ogłasza  dzi s  m i a n o w a n i e  Ks i ę d za  
A i i r e ,  K o a d i u t o r a  s t r a s b u r g s k i e g o , n a  A r ­
c y b i s k u p a  p a  r y z  k i e  g o .  R ó w n o c z e ś n i e  
m i a n o w a n i  zos t a l i :  K s i ą d z  G o u s s e t ,  b i s k u p  
z  I e r i g u e u x ,  A r c y b i s k u p e m  r h e i m s k i m , K s i ąd z  
j J  a r c i m o  I e s ,  G e n e r a l n y  W i k a r y u s z  z Sens,  
B i s k u p e m  w  B u y ,  K s i ą d z  G r a v e r a n ,  P r o ­
b o s z c z  z B r e s t u ,  B i s k u p e m  <^u impe r sk im ,  
a K s i ą dz  C h a U u s s e ,  G e n e r a l n y  W i k a r y u s z  
z G r e n o b l e ,  Biskup>em w  Va lence .

. E c l a i r  e u r  d e  l a  M e d i t e r r a n e e  z a w i e -  
co  n a s t ę p u j e :  W  p o rc i e  g o r l i w i e  p racu j ą  n a d  
k a t a i a l k i e m , m a j ą c y m  p r z y j ą ć  na  w y s p i e  S.  
H e l e n y  t r u m n ę  z w ł o k a m i  N a p o l e o n a :  b ę ­
dz i e  o n  c z a r n y m  a x a m i t e m  ob i t y .  Na  w i e r z ­
c h u  po ło ż y  b e r ł o  i k o r o n ę  cesar ską .  O r ł y  c e ­
s a r sk i e ,  w y p u k ł e j  r o b o t y ,  zd o b i ć  b ę d ą  c z t e ry  
k ą ty  K a t s i a l k u ,  a w i e n i e c  c y p r y s o w y  z do b i ć  
b ę d z i e  g ó r n ą  czę śc  ka żd eg o  ką ta .  O r ly r w  
s z p o n a c h  s w o i c h  t r z y m a ć  b ę d ą  k u l ę  z i em ską  
a na ś r o d k u  każde ,  k :Ui w y r y t a  b ę d z i e  g ło s ka

, Y r  y .  t*QQ z s r e b r a .  P ł a s k o rz eź b a  s t a n o - 
w i c  b ę d z i e  o z d o b ę  b o k ó w ;  j e d n a  w y o b r a ż a  
k o r o n a c y ą  c e sa r sk ą ,  d r u g a  p r z y p o m i n a  Ks ięgę  
K o d e x  N a p o l e o n a ;  p r z e d n i a  s t r o n a ,  k t ó r a  bę  

. o ł t a r z o w i  o b r o c o n a ,  w y s t a w i a  p o d  
p os t ac i ą  k ob i e ty  r e i i g i ą ,  p r z y w r ó c o n ą  p r z e z  
Cesa r za .  I n n a  n i e w ie ś c i a  p n s t a ć ,  na  p r z e c i ­
w n e j  s t r o n i e ,  w y o b r a ż a j ą c a  h i s t o r y ą , t r z y m a  
w  r ę k u  r y l e c , _ k t ó r y m  c z y n y  b o h a t e r s k i e  t ego  
w ie l k i e g o  m ę ż a  p o t o m n o ś c i  p r z e k a z u j e .  VV 
odl eg łośc i  uk azu j e ,  się p o są g  na  p l a cu  V e n d o -  
m e  i u n o s z ą c y  się w  o b ł o k a c h  or ze ł . "

D z i e n n i k i  m  i n  i s t e r  j a I n  e z b i j a ą  r o -  
zg ło s zo ną  p o g ł o s k ę ,  j a k o b y  P a n  B o u d e t ,  S c  
k r e t a r z  G e n e r a l n y  w'  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  p o d a ł  się do  d y m  is sy i , a t o  w  s k u ­
t ek  p o r ó ż n i e n i a  się z P a n e m  T h i e r s e m .

S ą d z ą , z e  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  w r ę c z o n a  
zos t an i e  p o p r a w k ą ,  a b y , w  p r o j ek c i e  do  p r a w a ,  
d o ty c z ą c y r a s i ę p r z e w i e z i e n i a  z w ł ó k  N a po l e on a ,  
z a z ą d a n ą  na  t en  cel  p r z e z  r z ą d  s u m m ę  d o  2c h  
m i l i o n ó w  i r a n k ó w  p o d w y ż s z o n o ,  i w ą t p i ą ,  
czyl i  I z b a  ze c h c e  p o w t ó r n i e  w n i o s e k  t e go  r o ­
d za ju  od rzu c i ć .
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R z ą d  ogłasza nas tępu jącą depeszę  telegrafi­
czną z T u l  o n  u z d. 27. b. m.  " B l i d a ,  ‘22. 
Maja.  M a r s z a ł e k  V a l e e  d o  M i n i s t r a  
W o j n y .  A r m i a  opuśc i ł a  M e d e a h  d. 20. Z a ­
łoga l icząca 2400 ludzi,  o p a t rz o n a  w  ż y w n o ś ć  
na  dni 70 pozos ta ł a  w  tein. miejscu.  Linia '20. 
s toczono  u ta rczkę  pod p o ł u d n i o w ą  p o ch y ł o ­
ścią g ór  inuzaiskich z całą siłą zb ro jną  Abde'1* 
K ad e ra .  Ca ła  jazda arabska była spieszona.  
W o j s k o  nasze by ło  p o d z i w i e n i a  g o d n e ;  -200 
ludzi  jest n i e zda tny ch  do bo ju ;  st rata n iep rzy­
jaciela by ła  n ie zm ie rn a ;  cofnął  on  się w  głąb 
kraju Ti t i ery.  A r m ia  expedycy jna  p o w ró c i ł a  
z n o w u  p rzez góry  At las ,  nigdzie rue n ap o t y ­
kając nieprzyjac ie la .«

W  M o n i t e u r  p a r i s i e n  cz y ta my :  "Ki l ­
ka d z i e n n ik ó w  p o w t ó r z y ł o  z " J o u rn a l  g e n e ­
rał"  nas tępujący  aą tykuł :  ‘ »»Głoszono od kil 
ku  dni  o Karogodnym czyn ie ,  dotyczącym się 
na szych  z e w n ę t r z n y c h  pol i tycznych s tósun  
k ó w ,  p o d o b n y c h  ba r dz o  do w y p a d k u  p r zed  
d w o r n a  laty z P a n e m  babr ic ius zem  i do o w e ­
go ,  k tóry za cz a s ó w  C e sa r s t w a  Michel  g ło w ą  
przypłacił , . ." Po  zasięgnięciu bl iższych w i a ­
do m oś c i ,  z a p e w n ić  m o ż e m y ,  że r zecz ta M i ­
n i s t e r s tw a  s p r a w  za gra n ic zn yc h  byna jmnie j  
się nie dotyczy."

Z d n i a 2 9. M a j a.
W i e l k a  subskrypcyja  p r a w i e  w y ł ą c z n y m  

jest p r z e d m io te m ,  na k tó ry u w a g a  publ iczna 
z w r ó c o n a .  Dzienn ik i  korzysta ją  z radością 
z tej sposobnośc i ,  aby os ie rocone k o lum ny  
s w o j e  zapełnić.  — ArtyAuły ro zum uj ące  o b r a ­
cają się ciągle o w o t u m  Izby d e p u t o w a n y c h ,  
a n iek tó re  gazetyr patos  i unies ienie s w o je  do 
t ego p o s u w a j ą  s topn ia ,  że m im o  w aż n o śc i  i 
znaczen ia  rzeczy,  śmiechu w s t r z y m a ć  się t r u ­
dno.  A t i k  S i  e c i e  dzisiejszy s w ó j  a r tyku ł  
nas tępu jącemi  zaczyna s ł o w y ;  Gdy k r e w  f ra n ­
cuska jeszcze na p o b o jo w is k u  pod  W a te r lo o  
się kur zy ła ,  gdy b r an c y j ę  p r ze z  koal icyję za­
laną i p rzez zdra jców w y da ną  podk ow y kozac­
kich koni  dep ta ły  i t. d.  T a k o w e  ob razy  i 
f razesa zdan iem n aszem w  naszych  p r ak ty c z ­
n y c h  czasach mnie j  są s tós own e .  (*)  Zresztą  
aubskrvpcya sko ry m idzie po s tę pem  i n a s t r ę ­
cza n ie jednej  p różnośc i  sposobnośc i  do  pop i-  
s i w an ia  się publ icznie.  l  ak np.  jakiś Bocher ,  
ofiarując 10 fr. zr iamionuie siebie samego w  
sposób n a s t ę p u j ą c y : "B o ch e r ,  niegdyś dobo sz  
W 13 pułku  tyral ierskirn g w a r d y i ,  w  1. batal.  
w  1. kom pa n i i ,  w  ro k u  17 tym życia ozdob io ­
n y ,  p o n ie w a ż  na czele 100 żo łn ie rzy bębn i ł ,  
co  się przez  d iw iz y j ę  10,0G0ną p rzeb i ł i ;  k o m ­
pan ią  d o w o d z i ł  w a le c z n y  kapi t an  Ra bou r t in . "
—  Subskrypcy ja  gazety e i e c ł e  w y n o s i  d o

(*) Są to uwagi Pruskiej Gazety Stanu.

dziś dnia 4S60 Fr., K u r y  j e r  a f r ancuzklego  
2394 fr. ,  T e m p  s,  C o m m e r c e  i K o r i s t y -  
t u c y  o n i s t a  także dzisiaj ozna j rnują ,  że w  
b iu rach  s w y c h  subskrypcy ję  o twor zy l i .  M a r ­
szalek G er a r d  po  niejakiem namyśleniu  p r z y ­
jął jednak P r e z e s o s tw o  ko mi te tu ,  ma jącego  
sobie polecon p r z y j m o w a n i e  składek.  H rab i  
Laskases  W icepr ez eso s t wo  po w ie rz ą .

Wc zo ra j s za  depesza telegraficzna z B l i d a h  
z  d - 22, z p o w o d u  zapada jącego  z m ro ku  p r z e r ­
w a n a ,  b r z m i  ku k o ń c o w i ,  jak nas tępu je :  Z o ­
s t a w i ł e m  w ojs ko  v.’ obozie pod  Muza ją ,  gdzie 
znaczne m a m  zapasy.  — P ró cz  tego ogłasza 
r ząd nas tępującą  telegraficzną depeszę,  z T  u- 
1 o n u z dn.  27- m.  b . : « P  r  e Fe k t m  a r y  ri a r- 
k i  d o  M i n i s t r a  m a r y n a r k i .  Dnia 14. m. 
b. w o j s k o  nasze ś w ie tn ą  dla oręża Francuskie­
go s toczyło  u ta rczkę  w  oko l i cach  O ra n u .

Gazeta U  n i v e  r  s,  która często ba rd zo  mylne  
i p rze sad zo ne  z Rossyi i Polski o b e j m u j e .w i a ­
dom ośc i ,  donosi  dzisiaj ,  że t r zy  opiekuńcze  
d w o r y  ga b in e to w i  Angiel sk iemu oświadczy ły ,  
iż ustąpienie w o j s k a  obcego z w o l n e g o  mias ta 
K r a k o w a  w k r ó t c e  nastąpi .  —  Biskup  Podlaski ,  
X.  G u t o w s k i ,  nie d o  M o h i l e w a ,  lecz jeszcze 
dalej  w  głąb Rossyi  z a w ie z io n y  został.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 29. Maja.

P rze z  N o w y - Y o r k  miały na  os ta tn im pakiet-  
bc-cie nadejść w ia d o m o ś c i  z Ch in ,  s tó so wn ie  
tlo k iu rycn  Por tuga lczy cy  w  Makao  Ch ińczy­
k o m  działa i ludzi  dla w z m o c n ie n ia  Bocca-  
T ig r isu  posiać mie l i ;  Ch iń cz ycy  rzekę  C a n t on  
za p om o c ą  p ływ aj ąc e j  bateryi  już zamknęl i .  
N i ek t ó rz y  są dzą ,  iż na t u ra lny m tego skutkiem,  
że Anglicy nie tylko tw i e r d z e  Bocca -T i g r i su ,  
lecz, też M a c a o  b o m b a r d o w a ć  będą .  C h i ń ­
czycy nad  ujściem rzeki w y s t a w i l i  m o c n o  ł ań ­
cuchami p r z y tw ie r d z o n ą  w a r o w n i ą  z t r a t e w  
i osadzili ją l i cznem w o  skiem ; tylko p rzez 
j eden o l w o r ,  zo s ta w io n y  w  sieci t r a t e w ,  o- 
kręty p r z e b y w a ć  mogą .

P od ł ug  dziennika M o r n i n g  P o s t ,  mia ła  
K r ó l o w a  p rzy jąć  podan ie  się do  u w o ln ie n ia  
Xię£nej Su th e r l an d  od o b o w i ą z k ó w  W ie lk ie j  
Ochm is t r zyn i  d w o r u ;  miejsce jej  ‘zająć m a  
Xieźna Bedford.

Portugalska aj entura s k a r b o w a  ogłosi ła,  że 
od 17 G ze rw c a  do  1. L ip c a  o d b y w a ć  się b ę ­
dzie w y p ła t a  zaległych p r o c e n t ó w  od  d o w o ­
d ó w  W y d a n y c h  w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  1838 
i 1839 roku

Pod ług  os ta tnich don ies ień  z N o w e g o  Yorku ,  
ciało p r a w o d a w c z e  P en sy lw a n i i  u m o c o w a ł o  
G u b e r n a t o ra  do  za w ar c i a  pożyczki  200,000 
d o l l a r ó w  po  5° dla zaspokojenia n ag ł y c h  p o ­
t r z e b  skarbu.
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N i e ni c y. .
z  B a d e ń s k i e g o .  A r c y b i s k u p  F r e i -  

b  u r  " s k i na p r oź b ę  p rzesz ło  600 Księży kat 
l ickich w  W . X i ę s t w i e  Badeńsk iem w z g lą d e m  
„ S i e l i ,  sy no du  d y e c e z y i ,  o d p o w i e d z , . ! ,  
" I  s p r a w y ;  o t l d r e  idz ie ,  « » » « * »  ;
i e ń s t w a  m i e s z a n e ,  m e  tylko się V ■ J f  
s t w a  B a d e n ,  lecz ca łych  Niemiec  do t yczą ,  ze 
w i ę c  nie  na  synodz ie dyjecezya lnym ani pro-  
w i n c y j a l n y m ,  lecz tylko na s y n  o d z . c n ą r ^  
d o w y m  za ła tw io ne  być mogą .  
w i ę c  p r o ź b ę  w a s z ę  o odoycie  sy no du  dy) 
zya lne go ,  w y n u r z a m y  gorące zyczen.e  nasze,  
aby  s y n o d  n a r o d o w y  n i e m i e c k i  odbyto .

w  ł O C h y.
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dn ia  20.

( G a z .P o w . )  -  Don osz ą  z R z y m u ,  ze o d d a ­
lenie Bi skupa Podlaskiego ( w  n o cy  a dma 
p ie r w s z e g o  na  d rugiego M a ja )  wie lkie  t am 
s p r a w i ł o  w rażen ie .  —  EUąd Rossy|sk ( w e -  
d h ig  pog ło sk i )  juź od  ki lku lat na  biskupa 
się żali ł ,  a sarn Papież p r a ł a to w i  w ięk sz e  miał
zalecić u m ia r k o w a n ie .  A l e  przest rog i  te me  
zdo łały  go od w ie ś ć  od g o r l i w o ś c i , którą  ko- 
śc io lo w i  ś lub ow ał .  L  t ąd  pochodz i ły  u s t a w i ­
czne  n ie porozumien ia  m ię dz y  n im a r ządem,  
k tó r y  w i d z ą c ,  źe w sze lk i e  us i łowa n ia  aby 
Papieża  do  oddalen ia  go s p o w o d o w a ć  byty 
n a d a r e m n e ,  sam w k r o c z y ł  j  r z e c z  za ła twił .  
D r a g o n y  w  nocy  d o m  obstąpi l i  i Biskupa w y ­
w ie z io n o .  Papiery jego zaLia. io i 1‘ctoro
b u r g a  odes łano.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dnia 22. Ma;a.

( ( ;  a z. ś l ą s k a . )  Xiąźę Michał  serbski  w y ­
je cha ł  już z Be lgradu  do  K ra gu je w a cz u  w ś r ó d  
o k r z y k ó w  radości  lu d u  w s z ę d z i e ,  gdzie tylko 
p rze jeżdża ł ,  a w y p a d e k  t en  za skutek s t a n o ­
w c z y  n o w e g o  ru ch u  poczytać należy.  '1 eraz 
już o p o w r o c i e  na u r zędy  u s u w a j ą c y c h  s i ę  
R a d z c ó w ,  M in i s t r ó w  i S e n a t o r ó w  ani myśleć  
nie  m o ż n a ,  gdy żaden  z n i c h ,  bez  narażenia 
życia sw e g o  na n ie be z p ie c ze ńs tw o ,  nie śmie 
«ię do kraju puśc ić ,  |a n a w e t  Be lg rad  i opieka 
tu r e c k a  w  przyszłości  zasłonić ich nie zdoła.  
G łos zą  w i ę c ,  że się wszyscy  do Aust ryi  lub 
Rossyi w y n ie ś ć  zamyślają .  Kon su l  rossyjski 
po jecha ł  za Xicciem do K ra g u je w a c z u ;  czu­
w a ć  on będzie nad u t r zy m an ie m  S t a tu tu  o r ­
gan i cznego .  za ręczo neg o  przez Rossyą i Pur-  
«-yą, a tak życzyćby na leża ło ,  aby  ludność 
se rbska nie p rzekracza ła  za nadto  granic m ą ­
drości  i um ia rk ow an ia  i w  uniesieniu syvojem 
op iekuń cz ych  d w o r ó w  za nadto  p r z e c i w  so­
bie nie oburzyła .  Czyl i  życzenie n a r o d u ,  aby 
J i i ążę  Miłosz do kraju p o w r ó c i ł ,  już t e raz 
się ziści ,  w ą t p l iw o śc i  jeszcze ulega;  dvya

w s p o m n i a n e  b o w i e m  m o c a r s tw a  w ie l e  j e ­
szcze t rudnośc i  w  tej m ie rze  czynić b ęd ą ,  a 
w p r o s t  je na siebie o b u r z y ć ,  b y ł oby  sza leń­
s tw e m .  T y m c z a s e m  kraj coraz  głośniej  d o ­
ma g a  się Jiięcia Mi łosza ,  a lud wyjaśn ien ia  
p r zy c zy ny  jego w y g n a n i a ,  ile że się to bez je­
go stało w ie d z y .  B ra t  Xięcia Mi łosza ,  G e n e ­
rał  J a n  O b r e n o w i c z ,  w y je c h a ł  do  o b w o d u  
Czatczek ,  gdzie d aw n ie j  w o  skiem d o w o d z i ł  
i skąd w y p ł y n ę ł a  o w a  n e szczęś l iwa reakeya,  
k tó ra  za sobą usunięcie się od r z ą d p w  Xięcia 
Mi łosza pociągnę ła ,  i jak s łychać ,  p rzy ję to  
go t am  jak najuprzejmiej .  — D o  p i s .  S k o m ­
p r o m i t o w a n y  najgorze j  W i c e p r e z e s  Sena t u  
Se rbskiego ,  S to jan  S imicz,  w s t ą p i w s z y  dz i ­
siaj do k w a r a n t a n n y  Semlińskie j ,  z t amtąd  do 
d ó b r  s w o ic h  do W o ł o s z c z y z n y  się uda.  W  
miejsce Ra d zc y  S tanu  i Mini st r a s p r a w  zagra­
n ic zn y c h ,  P e t r o n ie w i c z a ,  na tąpił  l ubiony  od 
ludu i do  dawnie j sze j  mniejszości  należący 
min i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Prot i sz ,  co 
jest  d o w o d e m  z w y c ię s tw a  n o w e g o  po ru sz e ­
nia. — Star szy b ra t  Xięcia M i ł o s z a ,  Je l -  
t r e m ,  Prezes  S e n a t u ,  lubo od d a w n e g o  czasu 
w  Be lgradz ie  osiadły,  opuśc i ł  to mias to u d a­
jąc się do Kra gu je wa cz u .  W  Kra gu je wa cz u  
czeka za Xięc iem m n ó s t w o  ludzi  oko ło  
10000 obywate l i ,  aby  go z a p e w n i ć ,  że udzie ­
lone m u  życzenia są is totnie życzeniami  na ­
r o d u ,  i m u  dzięki  sk ładać ,  że p rzyna jmnie j  
cz ęśc iowo je spełnił .  Z  K ra g u je w a c z u  Xiążę 
w  pod róż  p r ze z  rozmai t e  p r o w i n c y je  Serbi i  
ud ać  się zamyśla.

Rozmaite wiadomości.
W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .

Z  K o l o n i i ,  dnia 2. C z e r w c a .  — W i a d o ­
mośc i  z Paryża z dnia 31. Maja. G az e ty  mi-  
n i s t eryalne  do n os z ą ,  że Kiążęta O r l ean s  i Au- 
ma le  w  nocy  z d. 29.  na 30. do Marsyli i  p r z y ­
byl i ,  gdzie k w a r a n t a n n ę  od byw ają .

( Z  Tygod. Petersburg.') — O  p i s m a c h  
p e r y o d y c z n y c h  w  P o l s c e  d o  179,5  r o ­
k u  (dulszy ciąg.)  —  —  —  O  późn ie j szych  
ka l enda rzach  i o cy z jo ja n ac h , obacz  tegoż 
Bandkiego (4) i S o ł t yk o w ic z a  (5)  T u  tylko 
d o d a m y ,  że Kalendarze  w y c h o d z i ł y  niegdyś 
w  w ie l u  zna komi t szych  mias tach naszych :  w  
W a r s z a w i e ,  K r a k o w i e ,  W i l n i e ,  G r o d n i e ,  w e  
L w o w i e ,  P o z n a n i u ,  G d ań sk u ,  Lub linie  i t. d. 
W  W i l n i e  już w  1’640 r. d r u k o w a n y  by ł  K a ­
lendarz  Gospodarski .  Ka lendarze  D u ń c z e w -  
skiego,  (p i e rw szy  w y s z e d ł  w  K r a k o w i e  1725,

4) I l i i d .  p. 179 i dalej.
5) pag. >13.
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późniejszy  w  Z am ościu)  z a w ie ra j?  często w i a ­
dom ośc i h is to ry c zn e  i inne rzeczy in te resujące .  
P rz y  K a le n d a rz u  E k o n o m ic z n y m  W a r s z a w ­
skim na rok 1776 zna jdu je  się m appa  W a r s z a ­
w y  r y s o w a n a  p rze z  M ausfelda w  W ie d n iu ,  
o raz  h e rb y  A r c y b is k u p ó w  i B isk u p ó w .  P o -  
szakow sk i Jezu ita  o b d a rz y ł  czyta jących co rok 
p rze z  lat kilka K a lendarzem  po l i tycznym  i hi­
sto rycznym . Mam go z lat 1738, 1739 i 1742. 
Znaidują  się tez. w  nich  E te m e r y d y  czyli dzieje 
k tó re  się każdego dnia w  ro k u  zd a rz y ły ,  hi- 
s to ry a  Assyrijska, P erska ,  G re c k a ,  Rzym ska 
i inne rzeczy .  — F ranc iszek  P ap ro ck i ,  także 
J e z u i t a ,  w y d a w a ł  K alendarz  po l i ty cz n y ,  uży­
teczn iejszy  od  poprzedza jącego .  U m ieszcza ł  
w  n im  S u m ary u sze  u s ta w  s e jm o w y c h ,  kon- 
s ty tucye ,  ch rono log ią  K r ó l ó w  Polskich  i W . 
X iążąt  L it. ,  w y p a d k i  znacznie jsze  w  polityce, 
odk ryc ia  w  naukach  i t. p. M am  go z r. 1765 
i 1767. W  K olędz ie  W a rsz a w s k ie j  która naj- 
d łu łe j  w y c h o d z i ła ,  m a ją  miejsce ró żn e  cieką 
w o śc i  f izyczne ,  o raz  p rzeg ląd  polityczny z e ­
szłego roku. N i e z n a m ‘d a w n ie jsz e j  jak z r. 
1757- A lm a n ac h  D u ń c z e w s k ie g o , pod  takim 
isto tn ie  ty tu łem  na r. 1754 z a w ie ra  w ia d o m o ść  
o s e jn a c h ,  t ry b u n a ła c h ,  rokach  i roczkach ,
0 m ia rach  g e o m e try c z n y c h ,  w a g a c h ,  taxie
1 t. d. B y ły  jeszcze inne pod  różną  n a z w ą  
ka lendarzyk i,  jak np. K a lendarz  m nie jszy  J e ­
zuicki p ro w in c y i  Lit. na r. 1740 p rzez  Posza- 
k o w sk ie g o ,  w  k tó ry m  na każdy dzień 
ro k u  jest kilku J e z u i t ó w ,  św ią to b l iw śo c ią ,  
nauką lub  a p o s to ls tw e m  w s ła w io n y c h .  K a ­
lendarz  p r z e ś w ie tn y c h  D a m  na r o k  1751 
p rz e z  te g o ż ,  w y m ie n ia jąc y   ̂ każdego dnia 
w  r o k u , św ię te  lub p o b o ż n o ś c ią , za lecone k o ­
biety. K olęda  Papieska na r. 1745 przez  tegoż, 
z a w ie ra  K a le n d a rz  P a p ie ż ó w  w szy s tk ich  do 
B enedyk ta  X IV .  P o e ty c z n e  n a w e t  u k a z y w a ły  
się niekiedy a lm anachy , jak K a le n d a rz  k ie szon ­
k o w y  z -wierszykami c iekaw ern i na  rok  1790, 
w  W a r s z a w i e  u P i ja ró w ,  i K a lendarz  maleńki 
z zagadkam i na 1791. i’rócz tego  w y c h o d z i ły  
K a le n d a rze  i A lm a n ac h y  w  obcych  lęzykach, 
jak w  n iem ieck im , kalendarz  gospodarski na 
1782. —  A lm a n a c curieux et utile p o u r  I’armie 
1783 avec la carte de la P ologne et le plan de 
Varsovie ; Calendrier politique dll R o yu m e de 
P ologne , etc. W i ln o  i W a r s z a w a  były  m ie j­
scem  w y c h o d z e n ia  w iększć j  części takow yc łi  
A lm a n a c h ó w ,  k tó rych  fo rm a t  pospolicie  by ł 
in 8 ,  i k tó rem i gardz ić  nie należy, bo się w  
n ich  częs tokroć p o ż y w n e  zna jdz ie  ziarno. — 
P ie r w s z e m  zaś w ła ś c iw ie  p e ry o d y c z n e m  p i­
sm em  n a u k o w e j  treśc i ,  by ły  ; N o w e  w i a d o ­
m ości  ek o nom iczne  i u c z o n e ,  czyli m agazyn 
w szy s tk ich  nauk . W y o a w c a  jego, M ie le r  de 
K o lo f  VVawrzyniec, M e dycyny  i 1' iloz, D ok to r ,

H is to ry o g ra f ,  C z ło n e k  r ó ż n y c h  to w a r z y s tw  
u c z o n y c h ,  K onsy łja rz  J .  K. M o śc i ,  ( te m i  go 
ty tu łam i w te n c z a s  czczono ,  a Duclos ( f )  z o ­
w ie  go jeszcze C hem ik iem , M uzykiem , Natu- 
ra l is tą ,  C h r y z o lo g ie m ) zyskał p rzy w ile j  na to 
p ism o jeszcze w  r. 1755 i miał zam iar  w y d a ­
w a ć  m iesięcznie ,  Jecż dla p rzeszkód  ró żn y c h  
uskutecznić  tego niem ógł.  D op iero  w  roku  
1758, w  L is topadzie  w y d a ł  d w a  n u m e ra ,  w  
n as tęp n y m  roku  także d w a ,  w  r. 1760 sześć ,  
w  1761 d w a .  D w an aśc ie  te n u m e r ó w  sk ła­
dają sp o ry  to m  in 8. od  743 s tronic .  R z ec zy  
tyczące się filozofii, m edycyny, chem ii ,  fizyki, 
ek o n o m ii ,  t r a k to w a n e  tu  są ,  p o d łu g  ó w c z e ­
snego s tanu  tych  nauk, w  p o rzą d n y m  i ja snym  
w yk ładz ie .  M o n i t o r  zaczął w y c h o d z ić  roku  
1764 in 8. i p r z e t r w a ł  do  1784. N ieby ł w ię c  
p ie rw sz em  tego rodza ju  p ism e m ,  jak tw ie rd z i  
s ta n o w c z o  B en tkow sk i.  D zienn ik  ten. p r a w ie  
ciągle t łum aczy , a nie objaśnia jąc te g o ,  u c h o ­
dzić chce za skład d o m o w y c h  myśli.  P r z e ­
k ład  np. ody  S a rb iew sk iego  (1781 N r.  8.) na­
z y w a  )>w ie rsz em  p e w n e g o  w ierszop isa ."  T y ­
tu ł  m alery j  rzadko  gdzie po łożony, t rze b a  w ię c  
koniecznie czytać, chcąc się d o w ied z ie ć  o czerń 
m o w a .  Ja k k o lw ie k  bądź M onito r  n iem ało  w  
s w o im  czasie by ł  uźy tecznem  p ism em , o ś m ie ­
lał słabe kroki puszczających  się w  pisarski 
z a w ó d ,  u p o w sz e c h n ia ł  lepsze m yśl i ,  i lepszy 
w  naukach  sm ak zaszczepił, K rasick i ,  N a ­
ru sz e w ic z ,  A lb e r t ra n d i  i in n i ,  w  n im  p ie r­
w s z e  s w o je  składali p łody . — ( D a l . c. nast.)

( f )  E ssai sur 1‘histoire dc P o logn c  png. 548 i b49. 
Soltykow icz pag. 274, mianuje autorem tego  pisma 
D u b o i, i nazw isko to um ieszcza w  tytule dzieła, któ­
re roku 1778 w B erlin ie w yszło. W y d a n ie  to mam 
przed Sobą, i przytoczona przez Sottykow icza karta 
389, gdzie  o Zaluziauskim  je s t  m ow a, zgadza się  z 
moim exem plarzem , na tytule niem a D u b o i, tylko  
początkow a litera nazw isk a , par M. D. C. do la  CU. 
J a  za B entkow skim  zow ię go  D uclosem .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
Wsie szlacheckie -Stara Grama i K aw enczyn  

w  Inow roc ław sk im  powiecie położone, które 
łącznie z 582 morgami 144 kw adratow ern i 
prętami roli,  przy u regulow aniu  stosunków 
włościan i dziedzica w  nagrodę d w o ro w i  
przypadłej, tudzież w ra z  135 tal. renty, przez 
Dyrekeyą Z iem stwa na 37,556 tal. 2 0  sgr. 10 
fen. o laxow ane , sprzedane być mają w  te r ­
minie na

d z i e ń  3. W r z e ś n i a  1 8 4 0 .  r. 
zrana o godzinie 10tćj W sali posiedzeń sądo­
w y ch  wyznaczonym.
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Taxa, w ykaz  hypoteczny i w arunki s p r z e ­
daży p r z e j r z a n e  być mogą w  R egistratctrze .

Z pobytu nieznani realni w ierzycie le , ja­
ko to :

C u ii o na tnry*
D o k t o r a  B a r o n a  D u p u y t r e n  j e d y ­
n i e  p r a w d z i w y  p a r y s k i  b a l s a m  r o ­

li) P.ozyna z domu W en d lan d  o w dow ia ła  < j z a c y ,  p i ę k s z ą c y  i  l l t r z y i l i u j ą c y  
L ilien thal,_ teraz zamężna L.ange 1i tćjze - W  d o b r y l l l  S t a i l i e  w ł o s y .

WIELKI KONCERT
(8

małżonek Lange, właściciel gościńca ,
2) dw oje  dzieci Karola Lilientbala, August 

W ilhe lm  i L udw ik ;
3) Ur. W ilhe lm ina  B ehrendt z domu Baro­

no w a  Schroetter;
4) Hrabia Mikołaj Czapski, teraz tegoż suk-

cessorowie; 
na takow y zapozywają się publicznie. 

Bydgoszcz, dnia 20. Grudnia 1839. roku.

J uoariESIEMME.
© N a♦

Z  in strum enta lny  i w o k a ln y
fj mający być dany w  teatrze tutejszym 

na dochód nieszczęśliwych 
f  d n i a  30. m. b. ; . •?
«  będą od dnia 10. b. m. bilety w  księgarni ®
t  Żupańskiego, Stefańskiego i Mitt era ,

sp rzedaw ane.— Cena bifetu na jakiekoi- 
f  w iek  miejsce w ynosi 9 Zł. poi. — L oże a
® pierw szego i drugiego rzędu na 4, 5 i (8

- ' L .  * . . . 1 1 , /-v ł k  m u r  i  r*l’ Q T i r Z P n a n f i  1t  6 osób tylko całkowicie sprzedane jf
f  Z a m i e j s c o w i  życzący sobie biletów, ra- ❖ 
® czą się w k ró tce  zgłosić w  listach fran- ® 
|  kow anych  do jednej z  w ym ien ionych  ® 
* powyżej księgarni. J

D l a  w ł a ś c i c i e l i  p o  1 s k i  c h  1 i s t ó  w 
z a s t a w n y c h .

W  skutek w ie lostronnych  w e z w a ń  podję­
liśmy się sprowadzenia  n o w y ch  k u p o n ó w  
prow izy jnych  do starych polskich listów za- 
s taw n y ch ,  które  kończy się z S. J a n e m  r. b. 
N adm ieniam y p rzy tem , iź właściciele listów 
zas taw nych ,  chcący poleció nam sprow adzę- 
nie now ych  kuponów , rrrnszą nam  oddać listy 
zas taw ne  bez  dawniejszych ku p o n ó w  z po­
dw ójnym  spisem.

Ściągnienie prow izyi od ostatniego kuponu, 
przypadającego do w ypła ty  na S w -  J a n  r. b. 
idzie osobną drogą , i  nie ma nic wspólnego 
z  żądaniem n o w y c h  kuponów . Nadmieniamy 
jednakże, iż ostatni kupon n iepow inien  być 
odciętym  od kuponu odbrzeźnego (talonu).

P o z n a ń ,  dn. 2. C zerw ca  1840.
D. L. L u b e n a u  W d o w a  i S y n ,  

Szeroka ulica Nr. 21-

"W pow yższym  balsamie odkrytą nareszcie 
została w ydar ta  naturze tajemnica f O t l z c -  
I l i a  w i f f l tS O W , którą od w ielu  w ie k ó w  
nadaremnie zgłębiano. _ . ,

Cena za s ł ó j  w ynosi 1 tal. za przesianiem 
franco listów i pieniędzy. — D obroczynny 
ten  balsam został od Paryskiego i Berlińskiego 
fakultetu medycznego chemicznie rozebrany i 
skutecznym  uznany. _ .

Balsam rzeczony rodzi w ło sy  na z u p e ł n i e  
g o ł y c h  miejscach g ło w y ,  w ąsy  i faworyty, 
i natychmiast po użyciu w strzym uje dalsze 
siwienie i w ypadanie  w łosów . Dla W i e l k i e g o  
Xięstwa Poznańskiego pow ierzy łem  g łów ny  
skład Panu J. Me f l h ł e l s o h n  w  P o z n a n i u  
ulica W rocław ska Nr. 4 ,. u którego balsamu 
tego niesfałszowanego dostać można.

Przypis konieczny.
Balsam ten , jako bardzo skuteczny p o ch w a­

liły i poleciły już w  p i s m a c h  publicznych Pani 
H i i c k e l  w  Berlinie, Louisenstrasse N r.  225, 
i Pani F r o m m ,  Mittelstrasse ISr. 24, u któ­
rych  z najszczęśliwszym skutkiem na gołych 
miejscach g ło w y  now e w y d a ł  włosy.

G u s t a w  L o h s e.
A r t i s t e  a d o n i s a t e u r ,  A m i  d e l a t ć l e  

w  Berlinie, ulica Jagerstrasse Nr. 46, 
, Z u r  B I u m e  n k ó n i g i n. «_____

Szanow ni D ebenci, k tórzy daw niej t  ran- 
ciszkańskiernu, a teraz niemiecko-katolickie* 
m u  kościołowi p row izye  od kapita łów są 
w in n i ,  upraszają się niniejszćm uprzejmie, 
takow e  do  rąk naszego Rendanta , zegarmi­
strza T r i t s c h l e r a ,  obok odw achu  Frydery- 
kow'skiego mieszkającego, do 1. Lipca tak. 
bieżącego, jako i każdego roku , zapłacić; al­
b o w iem  kościoł w  takiem położeniu się znaj­
du je : iż niedochodzące do tego te rm inu  s w e  
należytości, sądow nie  ściągać musi.

Poznań , w  C ze rw cu  1840.
K o l l e g i u m  k o ś c i e l n e .

Ś w ieży angielski porter (double 
brown stout) z sławnego browaru 
portorowego P P . Barclay Perkins 
SC Comp. w  Londynie otrzymał i 
poleca

handel K a r o l a  Gu mprechta .
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W anny do kąpania z cynka
m o ż n a  k ażd ego  cza su  t an io  n a b y ć  a l b o  na j ąć  
u  b l a c h m i s t r z a  M  K i e r s k i e g o  p r z y  r o g u  
S ze ro k i e j  i G a r b a r s k i e j  ulicy.

P i e r w s z e  n o w e  ś l edz ie  o t r z y m a ł
h a n d e l  K a r ó l  a ( i  u m p r e c  h t a .

T r y k i ,  k t ó r e  t u  z  z a r o d ó w ć j  o w c z a r n i  
w  H u n e r n  p o d  W ą s o r z e m  p r z y b y ł y ,  s t o j ą  na 
s p r z e d a ż  w  o b e r ż y  P.  B y k a  n a  p l a c u  Sap ie -
źyńsk i m .

Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e  t e g o r o c z n e g o  c ze r ­
p a n i a ,  co  t y lko  o t r z y m a ł e m ,  i sp r ze d a j ę  t a ­
k o w e ,  t ak  w  ca lk i c h  s k r z y n k a c h ,  jako- t e z  
p o j e d y n c z o  za u m i a r k o w a n e  ceny .

P o z n a ń ,  dn i a  5. C z e r w c a  1840.
T .  K a c z k o w s k i ,  

p r z y  Sze rok i e j  u l i cy  Nr .  116,

P r z e z  k o rz y s tn e  z a ku p i e n i e  zn ac z n e j  i lości  
t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  , j ako t eź  i w i n  w ę g i e r ­
sk i ch  j e s t em  w  s t ani e  c e n y  t a k o w y c h  zniżyć ,  
r a  co  P r z e ś w i e t n e j  P u b l i c z n oś c i  a m i a n o w i -  
P P .  k u p c o m  z okol i cy  z w r a c a m  u w a g ę ,  p r z y ­
r z e k a j ą c  z a r a z e m  sko rą  i r z e t e ln ą  u s ł ug ę ,

P o z n a ń ,  d n i a  5. C z e r w c a  lb40.  
____________________________T .  K a c z k o w s k i .

O t r z y m a w s z y  w  te] c h w i l i  p i e r w s z y  t r a n ­
s p o r t  n o w y c h  ś l e d z i , ś w i e ż e g o  p o r t e r u  , b a r ­
d z o  d o b r y c h  p o n s o w y c h  m e s se ń sk h  h - ap e l zy n ,  
me s s e i j s k i c h  c y t r y n ,  świeżći-  p ro w .anck i e j  o l i ­
w y ,  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  s e r ó w  i m y d ł a  so dy  
z w a n e j ,  po l ece j ą  w  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  
c e n a c h  B r a c i a  P e i s e r ,

u l ica  F r y d r y k o w s k a  Nr .  37- n a p r z e c i w  
z e g a m  p o c z t o w e g o ,  

ieś S ci  b o r z  sk ł ada j ąca  się z o k o ło  3000 
m ó r g  ro l i  o rn e j  klassy p i e r w s z e j ,  gdz i e  w  r. 
h  555 szefli  p s zen i cy  w y s i a n o ,  p o ł o ż o n a  w  
p o  w .  l n o w r a c l a w s k i r n  D e p a r t .  B y d g o sk im ,  3 
m i l e  o d  T o r u n i a ,  4 o d  B y d g o s z c z y  a i  mi l i  
o d  o b e c n i e  bu d u j ą c e j  się d ro g i  ż w i r o w e j  o d ­
l eg ł a ,  jest  o d  S.  J a n a  r. b. z w o l n e j  ręki  na  
6 lat  w r a z  z i n w e n t a r z e m  r o b o c z y m  d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a .  C h ę ć  d z i e r ż a w i e n i a  ma j ą cy ,  
d o w i e d z ą  się o  w a r u n k a c h  w  B y dg os z cz y  u  
P .  Lładzcy S p r a w i e d l i w o ś c i  R o t m i s t r z a  Go l t z ,  
w  I n o w r o c ł a w i u  u  P .  R a d z c y  Seriff ,  l ub  u 
w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o  s a m e g o  w  By tyn iu .

B y t y ń  p o d  G a j e m ,  d.  4. C z e r w c a  1840.  
_________  J- M i e r z y ń s k i .

120 m a c i o r e k  zn acz n i e  p o p r a w n y c h  i z d a ­
t n y c h  d o  c h o w u ,  są d o  s p r z e d a t  iia z w e ł ­
n ą  l ub  b e s  w e ł n y  u D o m .  L i p n i c y  p o d  
S z a m o t u ł a m i .

Otworzenie cukierni.
W y s o k i e j  s z l achc ie  i s z a n o w n ć j  P u b l i c z n o ­

śc i ,  szczególn i e j  z aś  m o i m  p r z y j a c io ł o m  i z n a ­
j o m y m  d o n o s z ę  n i r i i e j szem un i że n i e ,  i£ p r ó c z  
m e j  cuk i e r n i  z a ł o ż y ł e m  j e szcze  d r u g ą  n a  N o -  
■wćj u l i cy  w  d o m u  k u p c a  P a n a T r a e g e r  w  p o ­
b l i żu  d o m u  b u d o w a n e g o  na  akcje .  —  J a k  d o ­
t y c h c z a s  b y ło  m o i ć m  s t a r a n i e m  o s o b o m  m n i e  
o d w i e d z a j ą c y m  z a w s z e  jak n a j r z e t e l n i e j  u s ł u ­
g i w a ć ,  b ę d ę  t ak że  i w  n o w y m  lo k a l u  s t a r ać  
się o  u t r z y m a n i e  i ch  zau fani a  i u p r a s z a m  o  li­
c z n e  o d w i e d z a n i e  mię.

M ó j  sk ł a d  w i n  jes t  jak naj l ep ić j  o p a t r z o n y ;  
p r z e d a j ę  t ak że  za d o m e m  w  bu t e lk a ch  i p o l e ­
c a m  szc zegó ln i e  m o j e  p r z e d n i e  w i n a  f r a n c u -  
zk i e  c z e r w ' o n e  i b i a ł e ,  r eń sk i e  w n a d z w y c z a -  
ne j  d o b r o c i ;  6 z a m p a n a  z n a j s ł a w n ie j s z y ch  
h a n d l ó w  f r a n c u z k i c h  i w i n a  w ę g i e r s k i e  w  
n a j l ep sz y ch  g a t u n k a c h .

P o z n a ń ,  dn i a  5 .  C z e r w c a  1840.
J. D. W eid ner .

’ Skład mój obić, który i w  tym' 
* roku jak najlepiej zaopatrzyłem 
; wyrobami iVaucuzkicmi, saskie- 
; mi i berlinskiemi, polecam naj- 
i uniżenitj z powodu bardzo ko-< 
- rzystnie uczynionych zakupień,
[ po nadzwyczaj tanich lecz sta-' 
; łych cenach.
► J a k ó b  Me n d e l s o h n ,

ul i ca  W r o c ł a w s k a  N r .  4.

Z n a w c y  uzn a j ą  jako b a r d z o  p r z e d n i ą  p i e r w ­
szą  na d se lk ę  s z a m p a n a  D u e  d e  M o n t e ­
b e l l o .  P r z e d a j ę  go r ó w n i e  jak w s z e l k i e  g a ­
t u n k i  w i n  b o r d e g a l s k i c h ,  r e ń s k i c h  i 
r o z m a i t y c h  i n n y c h ,  każdego  cza su  p o  r i ader  
t a n i c h  c e n a c h  t ak  w  Dz i a łynsk i ego  p a ł a c u  j ako  
t eż  w  o g r od z i e  k a s y n o w y m .

P o z n a ń ,  dn i a  2. C z e r w c a  184Q.
J .  M.  L  a u  k ,  

k up i e c  w i n a  i e k o n o m  k a s y n o w y .

D o b r a  D e m b o w i e c  p o d  K o ź m i n e m ,  w  
p o w .  K r o t o s z y ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  ma j ą  b y ć  
w y p u s z c z o n e  na l a t  k i lka od  S w .  J a n a  r .  b i e ż .  
W a r u n k i  zn a j d u j ą  się u pod p i s anego .

G r e g o r ,  K o m m i s s a r z  s p r a w i e d l i w o ś c i
W  Poznan iu .
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Z pow ołaniem  się na obwieszczenie kupca 
Pana F. W ,  Gratz z dnia 5. m. z. donosimy 
niniejszem, iż objęły od niego łiandeł w ina 
o tw orzem y  w  c z w a r t e k  d n i a  4. C z e r w ­
c a  r. b i e ź.

Polecam y nasz dobrze opatrzony skład 
wszelkich gatunków  w in  węgierskich, reń­
skich i bordegalskich, r u m ó w ,  araków  i prze­
dnich l ik w o ró w , tak w  fasach jako tez w  bu­
telkach, po najtańszy cli cenach, .i upraszamy 
S zanow ną  Publiczność o zaszczycenie nas 
awojem zaufaniem, P a n ó w  zaś, którzy da­
w nie j  lokal do tychczasow y zwiedzali,  aby
i nadal zwiedzać go raczyli.

P oznań ,  dnia 1. C zerw ca  1840.
B r a c i a  G i o v a n o l i ,  

w  starym rynku Nr. 44.
G a b r i e l l i  i w s p ó ł  ka  z B e r l i n a ,  

nadw orn i Iiweranci Króla Jego Mości, 
zawiadomiają uniżenie szanowny Publiczność,
i i  i w  tym  roku przybędą na nadchodzący 
jarmark S. Jański z w y b o re m  najnowszych 
w y r o b ó w  paryzkich. Gdy w y ro b y  te sami 
osobiście w  Fraricyi sk u p y w ali , miło im sza­
n o w n ą  Publiczność zapew nić ,  iż są w s tan ie ,  
po  nader umiarkowanej sprzedaw ać je cenie, 
dla c?ego też upraszają w ysoką Publiczność, 
by  polecenia sw e  w  tćj mierze raczyła w strzy­
m ać , aż do ich tu  dotąd przybycia. W  skła­
dzie sw y m  mieć będą także w y b ó r  p raw d z i­
w y c h  tureckich szalów.

Zwracając uw agę S zanow nej Publiczności 
na widoki zdjęte sposobem Daguera, polecam 
Jćj względom  skład rycin n o w ą  nadsyłką zna­
cznie powiększony. - ,

J a n  K. Ź u p a ń s k i ,  księgarz 
w  rynku Nr. 70.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 2. Czerwca 1 8 4 0 .

Obligi długu państwa . . . 
P r . ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsk 
Obligi Kurmarchii z bież. kup 
Obligi tymcz. Nowej M archii dt 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Elblągskie dito
Gdańskie dito w T , . • . 
Zachodnio - P r, listy zastawne 
Listy zast. W .  X, Poznańskiego 
W schodn io  - P r . listy zastawne 
Pomorskie dito .
K ur- i Nowomarch. dito , 
Szląskie dito
O bi. zaległ, kap, i prC. K ur- i No 

wej - M archii . . . .

Z ło to  al m a r c o ........................
Nowe d u k a t y ........................
F r y d ry c h s d o ry  .  .  .  .  ,
Inne monety złote po 5 talarów
D is c o n to ...............................

Sto­
pa

prC.

Na pr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

4 1031 102*
4 103 i 102}

— 73| 73{
'■i-i 1024 —
3 i 102J —
4
A

103* —

3 i 100|
— 474 —
3* 102} 10IJ
4 — 103 i
34 102f 1024
■ii 1033 1023
■a 1034 103
■ii — 102 J

— 941 —
— 212 211
— 18 _
— 134 13
— »4 Si
— 3 4

N azw y kościołów

W  niedzielę dnia 7. Czerwca 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 29. Maja 
az do 4. Czerwca 1840.

przed południem. po południu,
urodziło się umarło ślub 

wzięło 
par. '

chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym X. Kan. lubczyński _ 3
Dnia 8. Czerwca. - Pr. Urbanowicz 1 A

W  koś. farn. S.MaryiMagd. - W.Multyszewski _ _ 3 1 4
Dnia 8. Czerwca. - D*. Zejland

S. 'Wojciecha . . . . - Pr. Urbanowicz 1 1 4 o
Dnia 8. Czerwca. - Mans. Duliński

W  kościele Sw. Marcińa - Prob Kamieński 3 3 ± 3
Dnia 8. Czerwca, dito

Gmina niemiecko-katolicka X. Prof. Alzog * Urbanowicz]
Dnia 8. Czerwca. - Mans. Grandke

Dominikanów . . . . - Kapł. Krajewski _ —

Dnia 8. Czerwca. - Kapłan Scholtz
! W  klaszt. sióstr miłosierdzia - n. rei. Bogedain .

Dnia 8. Czerwca. - Borowicz
W  ewanielickim S.  Krzyża Superint- Fischer Pastor Friedrich 5 3 2 5

f Dnia 8. Czerwca, Pastor Friedrich Superint, Fischer
W  ewanielickim S. Piotra Rad. Kons. Dutschke 1 1 i

Dnia 8. Czerwca. dito
W  kościele garnizonowym Pastor dyw. Hoyer — — — 2

Dnia 8. Czerwca. Kand. Ahner
Ogółem . | 13 | U  1 7 1 16 | 4


